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ip Wilnie w Piątek dnia 2 7  Lipca v. s, 1 8 20 Roku.

daney Panu B attaoni, Oycieo L  w s ta ł  z  krzesła 
p rzy  swoim biórku, i oparł się jedną rę k ą  o stół,
- drugą chciał ująć za sznurek, k tó ry  się’ znaydo- 

- _ ł  „  -  c n i a n i e  w r .d J l l  7. i n o n  p o k o jÓ W ,  k t ó r e g o  w.Wirlrł
bezpieczniey.

"Wojennego G ubernato ra , oa j w . ^arząuzającegu  sciem, **“- pośliznął się iu p a d ł  «
M iniste rium  w ew nętrznych  interesśów, Hrabiego wielkim krzyk iem  na ziemię. T a y n y  szambelan 
Koczubeja, pod datą  2 julri roku teraźnieysz.ego za Ginnasi w ne t  przybiegł do pokojów^ dla zapobie- 
N  , ł5 o  wyrażono: źa N a y w y z s z y m  rozkaz'em N a y -  żenią upadkowi, ale zapożno. Położono spiesznie 
m i ł o Ś c i W I E y  udarowani pod w yższen iem  rang: gro- Papieża do łóżka, i przyw ołano  nadw ornego leka- 
dzieński guberski a rch i tek t  B a g em il, i expedy tor rza, k tó ry  w n e t  za pierwszem obeyrzemem o zła- 
kancellaryi grodzieńskiego cywilnego gubernatora  uianiu nogi pow iada ł,  ale nie chciał jaśnie tego 
Tułów , wileńskiey mieyskie.y policyi p rys taw  dzieł wyrazić. Nazaju trz  o godzinie 9 zrana t rzey  nay -  
s ledztw iennych  K r ó l ik o w s k i ,  i ; wileński guberński .sławnieysi lekarze, po dokładnem obeyrzeniu , o .  
a r c h i te k t  R ussie; P o d a ru n ka m i:  Rządu guber-  świadczyli, iż kość udowa pękła, 1 ze leczenie ro w -
nialnego wileńskiego guberski sek re ta rz  ł ia d z ie - nie długie jak bolesne będzie; a w ta k  podeszłym 

* - wicz- prużański ziemski kommissarz Spinek  i w i- wieku i słabości Papieża , przysta łoby  w ym agać, 
łeński mieyski Głowa Szlachcic P oznański; O- ażeby Oyciec s., p rzynaym m ey przez t r z y  miesiące, 
świadczono N a y w y ź s z e  J e g o  I m r e r a t o r s k i e y  nieporuszenie w łozku zostawał.

‘ Mości fudow olenie: w.ileńskiey policyi czastnemu’ . D n ia  8 Oyciec ś. z dnia 7 na 8my przepę- 
: v : i  i r i omt t i r n k n m m l u p .  rG ;1 nnn  h a rd z o  ni**snokovm e : W ogólności nie

m iał p raw ie
viągłe d elir iu m , k tóre  jesz^cze i nazajutrz , lubo nie

, ,   tak  mocne, ciągle trw a ło .  Odpowiada n a  w szy s t-
s T R Y A. kie m u czynione pytania z nayw iększą  dokładno-
dnia  ,18 lipca. ścią; ale jeśli sam jeden pocznie mówić, w n e t  do-

* (z W n e ty  W a rsza w sk ie j.)  ^ t a t e  osłabłemu zmysłów. Doktorowie p rzyp isu ją
Dzisieybny JJctttrzegacz A uM ryaeki donosi, to  zby.teoz.iey słabości: gdyż gorączka nie jest t a k  

i i  pomiędzy Damami , k tóre N .  Cesarzow afiznaczną. N a b r z m i a ł o ś ć  praw ie zupełnie^ zm kia, a. 
Jeymość dnia 5 maja, w uroczystość Znalezienia chory  doznaje w tedy  ty lko  bolu, kiedy się poczy- 
ł K f Zyża zasczyciła o rderem  k rzyża  gwiaz- na  ruszać. Nayniebezpiecznieysza zaś, iż o d w c z o -  
dziste o 5znayldu;a się! I le lena  X iężna P oniń-  ravszeeo wieczora rv sv  tw a rzv  choreco znacznie 
ska  z gdomu Górska, F ranciszka Xieżna L ubom ir- 
ska  z domu H rab ianka  Z a łu sk a , A n n a  H rab ina  
K łobusicka  w dow a, z domu Jankovich  de P ryber.
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rayszego wieczora rysy twarzy chorego znacznie 
się odmieniły.

p Król Jm ć Neapolitańbki, w raca jąc  z Wiednia  
k ra ju  swego, uda się przez T yro l.  Jeden dzieli

N I E m c T,
Od brzegów Menu dnia 16 lipca.

»  kraju sw e g o ,  uda się przez xyroi. jeaen uuu» {z Gazety Warszawskiej.)
zabawi w Salzburga, Inspruku, Bressanone i Try-m List z W eymąru  pod d. 8 lipca b. m. dono- 
dencie. W  orszaku jego znaydują się: Xiężna si, iż N. Kroi J mc Pruski przyjął wielką ozdobę or- 
Florydki z córlta swoją, Margrabia Buffo, mini- deru weymarskiego Białego Sokoła, 
ster‘sekretarz sta'nu, jenerał Naselli, xiądz Porto Rozeszła się w Kassel pogłoska o oddaleniu
ipo'tviednik, lekarz bokow y, dway adjutanci , i 4 znakomitych oficerów, którzy doznawali wiel- 
inni dworzanie, oraz osoby należące dosekretarya- kich względów u Elektora, a teraz wyjechali ze 
tu wydziału interessów zagranicznych. Wyjazd te- stolicy do wskazanych im mieysc. 
go Monarchy został odłożony do końca przyszłe-

F  R  A N C Y A.
P aryż  dnia i 5 lipca.

[z Gazety Warszawkiey.)
Marszałek Xiążę Dalmacyi (Soult) wyjechał 

do wód w Mont d^Or.
List prywatny z Tulonu pod d. 8 b. m. dono

si, iż kontr admirał, Retours, kazał tam przypro-

go miesiąca. ^
Położenie miasta W erony  w środku k ró 

les tw a  Lom bardzko-W eneekiego, nie daleko m orza 
adryat.yckiego, jest dogo’dne dla handlu; nadany  
przez N. Cesarza jarm ark  przyłoży się bardziey  do 
jego wzrostu.

W’iadorne są te raz  w a r u n k i , pod którem i 4 
domy bankierskie, jako to: braci Rothschild, H r a 
biego Priest, Panów Gairniiller i Eskeles, podjęły wadzić

' _ _____fi t/łnłimh ri/llClf i r>la f t /Z P lT I

zabrany pszenicą
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ją  rmesiecznemi ra tam i az uo gruum a i u : t .  *va.z* ruczn ik  D onnadieu  udał się kuB arcellon ie  z większą 
dy 7.' w spom nionych domów da przypadającą na  częścią stojącego tam  woyska. ,W \(ich  u tw orzono  
r i :o in incK nr. r. m ilinnńw . w  renie no i 4 kninnatiiv milievi dla odb.VWania mievsco-

gruum ają miesięczne

część, to jest, po 9 milionów , w cenie posiebie
82 za sto.

i 4 " kompaniy m ilicyi dla odbywania mieysco- 
wey służby.

Podług wiadomości z okolic Urgelu, gieryla- 
sowie i milicya popełniają tam ciągłe bezprawia; 
niszczą pola i z mieszkańcami źle się obchodzą. D o
wódca gieryllasów. Antoni Eroles, posunął się nie

W  h o C H Y.
R zy m  dnia 7 lipca.

(z Gazety R yzk iey  Zuschauer.) wocica g ierynasow . zimom juroies, p o s u n ą ł  się me
W c*ora w ieczorem , poekończoney  audyencyi, dawno do Orgagno^ zrabawał kilka dom ów  w t e m



mieście, i^wóoh naybogatszych mieszkańców por
wał z sobą jako zakładników do twierdzy, a je
dnego z nich miał zabić w drodze. Mimo we
zwania i pogróżek R om agosy' osada twierdzy nie 
przestaje rzucać bomb do miasta U rg e l; jedna 
z nich niedawno padła na piekarnią , gdy w ła
śnie. klika kobiet tam pracowało; lecz sczęściem 
umknęły przed jey pęknięciem. Woysko trzym a
jące tę twierdzę w zamknięciu spodziewa się po
siłku 7. Puycerdy.

Dnia 5 b. m. posłano z Perpignan  4o dział 
a irofuntow ych do oblężenia Barcellony•

Pomiędzy osobami, uwięzionemi w Kadyxie, 
k tóre  były w podejrzeniu u konstytucyonistów, 
znaydują się wszyscy prawie urzędnicy dworu kró. 
lewskiego.

vy M adrycie  wychodzi teraz jedna tylko 
gazeta rządowa; wszystkie inne są zakazane.

; L ist  z M anreza  pod d. 22 czerwca wyraża, 
iż tam  znaleziono takie mnóztwo pism rewolucyy- 
nych starannie ukrytych, iż się we trzy  wory nie 
zmieściły; pomiędzy niemi był spis mieszkańców 
M anresa , Vich, Barcellouy, M ataro  i innych 
mieysc, których miano rozstrzelać, oraz rozma
ite blachy miedziane, pieczątki i listy.

Mina, uciekając ku Barcellonie, przybył dnia 
2& czerwca do miasteczka Sans , ciągnął manowca
mi i bezdrożami. bo (jak pisze Monitor) każde 
drżewo zdawało mu się francuzem lub rojalistą 
hiszpańskim. Dnia 27 czerwca ogłosił rozkazem 
dziennym, iź tymczasowie zakłada główną swojęi 
kw aterę  w Sans: gdyż choroba wstrzymuje go na 
chwilę od dalszych działań.

Dwa bataliony iggo półku lekkiey piechoty, 
wynoszące blisko 1200 ludzi, które d. 4 b. m. n a 
deszły do Bajonny , odebrały rozkaz udania się ku 
Pam pelunie.

Donoszą z Bajonny  pod d. 8 b. m., iż osada 
tw ierdzy  St. Sebastian rozpoczęła układy o kapi- 
tulacyą.

W szystkie  wiadomości, odbierane z K orunny , 
czynią nadzieję, iż dowódca tameczny Quiroga, 
póvdzie wkrótce za przykładem, ja k id a ły  wszy- 

"  ' * ’ się Wjencyi ma-stliie części Hiszpanii, i podda 
dryckiey. Inne listy wyrażają i i  dowódca pólku

Curial stanęła nad rzekami Bessos i Hippollet. M i- 
lans miał dwa bataliony na lewym brzegu rz tk i  
Llobregat, którey , z powodu spadłych deszczów 
ulewnych, w  bród przebyć nie można było; w y 
padało więc zdobyć most pod M olins del R e y  na
der długi i obronny. Woysko nasze za pierwszem 
natarciem przyjęte było mocnym ogniem od jene
rała Llobera, stojącego w M arterell z 4ma batali
onami; odparło jednak nieprzyjaciela, i z bronią w 
ręku most przebyło. W  jedney chwili nieprzy
jaciel przymuszony został do odwrotu. Pólk hu 
zarów puścił się za nim w pogoń drogą ku T arrago■ 
nie. Uderzenia na M artorell miało t&kiż sam sku
tek, jak na M olins del R ey. Nieprzyjaciel, pomimo 
oporu, spędzany z jednego stanowiska na drugie, 
ustąpił nakoniec z tego miasta. Półki nasze oka
zały męztwo j  znajomość szyku bojowego. Jene
ra ł  la Roche-Aym on  Ścigał nieprzyjaciela aż do 
Col d? Or dal, a dwa bataliony z rozkazu jenerała 
Donnadieu, udały się w góry w tymże samjm  ce
lu. Pod czas tych działań, nieprzyjaciel, korzysta
jąc z rozłączenia dywizyi jenerała Curtai, uczy
nił wycieczkę, lecz ta odpartą została. Ogień trw a ł  
5 godziny. W  tych kilku bitwach utraciliśmy i 5 
ludzi, między tymi kapitana, i mamy 110 ranio
n y c h , ,  w tey liczbie 5ciu oficerów Stratyfl nie
przyjaciela ocenić nie mogę. Jutro dokonamy o- 
pasania Barcellony.

Z  M ataro dnia  i  1 lipca.
Stanowisko, zwane M aulin du R oi, tak sławne 

we wszystkich wojnach katalońskich, zdobyte 
zostało przez francuzów. Odbieramy w tey chwi
li nader ważne wiadomości: jenerał Sarfield  od
dał się sam w niewolą jednemu z naszych dowód- *s 
ców. Li3t pisany z Astorga  donosi: ze jenerałowie 
Bourke i Morillo, połączywszy się po poprzedni- 
ozem porozumieniu, pociągnęli razem przfez Coro- 
gne. Jliszpani składają straż przednią. ,

P aryż d. i g .  Treśc^joniesień X i ę c i a  Coneglia- 
no, nadesłanych ministrowi woyny, jest następuje# , 
W  kwaterze główney w MoluyśLdeL R ey 1{ł 
lipca: W czora powracając W W tł ic  Palinara
na drodze ku Par r a gonie , g < l H |  został jenerała 
Donnadieu, spotkałem ad ju tan f^ fpab iego  Curial 
który mi przedAawił jenera\v-Surfield. Oficer ten

Salam anki był już w obozie francuzkim , i idzie # y ł  konno bez munduru. Oświadczył mi, iż z u- 
tylko o to ,  czyli kapitu lacja  m abydź zawarta z je
nerałem francuzkim, lub z królewską rejencyą hisz-

^  Komisarz królewski w  Andaluzji zapewnił 
amnestyą wszystkim żołnierzom konstytucyjnym , 
którzy wc dwóch tygodniach stawią się przed w ła
dzami w  Sevilli; nadto każdy żołnierz jazdy z bro
nią i  koniem dostanie 80 f ra n k ó w , a piechotny

fnością osobę swoją oddał pod opiekę woyska frau-v 
cuzkiego. Przyjąłem go ze względami liależącemi 
się jego stopniowi i sławie.

■* .. f  Z  Soria dnia  11 lipca.
Kardona jest w  naszem ręku. Niewiadome 

są dotąd szczegóły tego wypadku. Jenerał Donna
dieu doniosł mi o nim. VVczora, to jest dnia 
b. m. nieprzyjaciel w liczbie 2000 uczynił wycietT-

z  bronią 25 franków. Odezwa ta, rozszedłszy się (^ę  z Barcellony , mając z sobą 4 ry działa. S t o c z y ł
w  K a d y x ie , sprawiła tam  wielkie poruszenie w  naprzód dwógodzinną potyczkę pęd Soria z na-
woysku. Z  oficerów gwardyi hiszpańskiey, przy- szymi strzelcami, potem udał sic k u -

było Ś2 d. 6 b. m. do Sevilli. Były prefekt Ochoa 
wcisnął się d. 5 b. m. do Sevilli; lecz został poy- 
m any i uwięziony. Tw orzą  tam dwa korpusy w e 
teranów. 2i członków stanów pozostało w Sevilli.

Główna kwatera marszałka M ońcey jest te 
raz w  Atella, między M ataro  a Barcellona,. Po 
ukcńozonem zamknięciu Barcellony,\ nikt tam ani 
weyść, ani ztamtąd wyyść nie może. Kilku dnia
m i pierwiey wielu mieszkańców oddaliło się z mia
sta. Dnia 12 b. m. wspomniony marszałek otrzy
mał przez umyślnego od M iralesa  wiadomość, iż 
d. 9 u. m. wieczorem rojaliści zajęli Kardonę, zkąd 
konstytucyoniści wnaywiększym nieładzie umknęli.

Donoszą z M ataro , iż dnia 11 b. m. pikiety 
ucierały się już pod murami Barcellony. List z 
Girony pod d 12 b. m. wyraża, iż ooo ludzi wyro- 
knęło się z tw ierdzy Urgel, a M ir  ales ruszył d.
11 b. m. do Berga  dla przecięcia im odwrotu.

' P a ryż  dnia  i 5 lipca.
( z Korrespondenta W arszawskiego.)

Marszałek Moncey donosi ministrowi woyny, 
z M olins del R ey  d. 9 lipca. Pierwsze działania, 
mające na celu opasanie Barcellony , odbyły się d.
8 i 9 b. m., jakem miał zaszczyt donieść Ijstem 
moim zd . 7. Dnik 8 dyw iz ja  jenerała Donnadieu 
zajęła Saludell i San C u g a t; a dywizya jenerał#

szymi strzelcami, potem udał się m  G racie  z k ą i  
został odparty. Nieprzyjaciel używał svyoicn dział, 
strzelano nawet z warowni baicellońskiey.” r*.

(podpisano) M oncey marszałek Conegliano. .

Jeden Z wyższych oficerów donosi w ljśoie 
pisanym z M adrytu d. 12 b. m., iż drugi korpus 
działa nieprzerwanie przeciw jenerałowijBuZ/asłeroś,' 
k tóry  zebrał 8 do 10 tysięcy woyska, za jm ujące
go M urcyą, Orihuela i Albatera. Tvii-rciza 
kant i Kart age. a, osłaniały jego skrzydła. Sądzo
no pospolicie, iż to woy sko będzie się bronić. I łra -  
bia M olitor zbliżył się do niego z dywizyą jenera
ła Lowerdo , a gdy straż przednia pr/.ybyła do 
JLlche, nieprzyjaciel cofnął się do Lebrilla, w tey- 
że chwili pó}k piechoty zwany Lnrca ik o nnypó łk  
Królowey przeszły na naszę stronę, wołając: Niech  
ży je  Ferdynand! Dnia 7 jenerał Molitor wszedł 
do M u rc y i , gdzie go jak naylepiey przyjęto.

Hrabia  Bordessoulle, opasawszy Kadyx. zajął 
sięlgorliwie urządzeniem«flotty w Sewilli. K on tr
admirał Ham elin  wspiera ich działania. Jur. kilka 
lekkich statków krąży pod twierdzą. Pięćdzie
siąt statków, chcących wniść ze zbożem do K ady- 
xu , zabrane lub odegnane zostały.



H  I 8 *  V A N I * A.
M a d ry t dnia  10 lipca.

(z Gazety W aiszaw skiey.)
Listv z K adyxu  donoszą, iż os ta tn ie  sessye 

Stanów  byty bardzo burzliwe. Szło o to, czyli się 
wypada poddać: ci, którzy przeciwnego byli zda
nia, wraz z milicyą madrycką'', wołali: Smierc
Królowi! Krzykaczów tych jednak miano w ypro
wadzić i posłać na wyspę Leon. ̂  Inny list z K a
d y x u  pod dniem 3 b. m. wyraża, iż lud jest w 
wielkietn poruszeniu na stronę królewską, i jak się 
zdu;e, woysko chce się do Króla przyłączyć.

List z Astorga donosi, iż jenerał Bourke po
rozumiał się z M urillo , i oba wspólnie ciągną ku 
K o r u n n ie ; hiszpani składają przednią straż.

Gasco były minister spraw wewnętrznych i 
Rom ero Alpuente , stanęli na czele członków sta
nów. którzy przędę wszystkiem chcą zabezpiecze
nia osoby królewskiey. W iodą spór z Galiano i 
Arguelles, naczelnikami zapaleńców, którzy wnie
śli, aby rodzina królewska stała się otiarą konsty- 
tucyi. t ż

Podług listu z Batauros w Galicyi, Quiroga 
o trzym ał od M urillo  4o,ooo realów i pasport, aby 
popłynął do Anglii; lecz udał się do Korunny, gdzie 
część- "osady ośw iadczyła się ,za nim, aj druga za iM o r  ill  o.

P o r t u g a l i a .
Lisbona, dnia  8 lipca.

(z Gazety W arszawskiey.)
Dnia 24 z. m. obchodzono tu  rocznicę uro

dzin królewskich, wńeczorem Monarcha był na te- 
-atrze. Następujący wypadek zwrócił tu  na siebie 
uwagę. ^Hrabia Am arante  dnia tegoż wszedłszy 
do loży królewskiey, po zjedzeniu filiżanki lodów, 
uczuł się mocno słabym. W e  dwa dni poźniey 

* słabość się tak  wzmogła, iż spowiadał się i przyymo- 
w ał Nayświętszy Sakrament. Dnia 28 mało biyrdzo 
miał się lepiey.

Sądzą, iż ogłosi nową konstytucyą dnia 
a4 lipca. ■ j B h

' A  N G L 1 A- 
L ondyft dnia  12 lipca.

(z Gazety W arszawskiey.} - 
W czo ra  odprawił się tu  popis gwardyi, w  

obecności £ i ą i ą t  York  i W ellingtona, których lud 
powitał radośnemi okrzykami. _

Jedna z tu te j  szych gazet donosy z Kadyxty. 
pod d. 21 czerwca, i i  tameczne szańce są w o- 
oronnym stanie, i w mieście pćłiio jest wojska,

&  List pewnrgo greka pisany z Malty d. 3 czer
wca wyraża: „ Za 6 dni udam się ztąd na frega
cie angielskiey dó Tunetu, dla wydobycia z niewo
li 4o greków z wj'spy Scio, k tórych okręt kupiecki 
angielskigtam sprowadził. Między nimi jest sy
nowiec tnóy, krćrego mi nie chciano wydać, cho
ciaż składałem pieniądze za wykupno jego. U d a 
łem się do wielkorządcy Maity, i wyjednałem od 
niego rozkaz, aby ml, nie tylko synowca mego, lecz 
naw e t  wszystkich greków, wywiezionych z wyspy 
Scifa oraz innych znajdujących się w Lunecie, wy
dano. Kiedy zaś anglicy posyłają rozkazy k ra 
jom barbaryyskim, wymagają zaraz niezwłoczne
go ich dopełnienia.4*

D nia  i 5. Odebrane tu listy z K adyxu  pod 
d. 25 czerwca, nie potwierdzają wiadomości, ja
koby d. 22 tegoż miesiąca ministrowie hiszpańscy 
złózyli urzędy. Donoszą zaś, iż stany przed w y
jazdem z Sewilli do K a d yxu , cofnęły uchwałę za
braniającą wprowadzania wyrobów angielskich , a 
dowiedziawszy się o wydanym przeciw nim przez 
Rejencyą wyroku, i mianowaniu Bessieresa guber
n a to rem ” M adrytu, stały się jeszcze zawz.ętszemi 
i uporo ry wszemi w swoich postanowieniach.

Przekonani wprawdzie jesteśmy, iż A n 
glia, póki ł j l ko można, unikać będzie mieszania się 
wprost do woyny w Hiszpanii , ale i  uboczne 
■wspieranie Hiszpapii pieniędzmi z Anglii, nie jest 
Wcale rzeczą obojętną. Zebrana tu  dotąd składka 
^wynosi blisko 17 tysięcy funtów szterlingów. Sły
chać, iż dom handlowy Cork podjął się nowey po»

życzki dla rządu konstytuoyynego, i znaczną ilość 
pieniędzy posłał już do Korunny. Co się tycze 
zbieraney składki, jeden z dowcipnych anglików 
radzi dać ją domóm waryatów : bo w  tyra r a 
zie nie zupełnieby chybiła swojego celu.

Gazeta Korrespondent warszawski donosi z 
Londynu pod dniem 8 lipca: Dnia i 5 odbyła się
wielka gabinetowa rada.

Zeszłego tygodnia zatwierdził Król ak t  par- 
lamentowTy względem grzebania ciał samobóyoów. 
Od tego czas^i nie będą już chpwaai po drogach
rozstajnych.

Wychodzący tu  D ziennik umiejętności ogłosił 
wiadomość, iż za pomocą narzędzia defiagrator, 
świeżo wynalezionego, w Filadelfii, węgiel roślin, 
niedokwas ołowiu i antracyd, zamienione bydż 
mogą na dyamenta.

Nie dawno pewny spekulant wystawił na 
rzedaż ptaki, które odebrać miał z Hawanny. Po- 
azało się, iż to były róznemi kolorami pomalowane 

wróble.
Tuteysi adwokaci mówią nrzed sądem z na

k ry tą  głową, zwyozay ten jeszcze pochodzi od cza
sów Karola I: wtedy bowiem sławmy pewien adwę- 
ka t  miał mówić przed sądem, w  którym  ko sę
dziowie zasiadali trzey jego synowie. Zdawało 
się niastosownem, ażeby oyciec miał odkryć przed 
dziećmi głowę, i ztąd powstał trwający do dziś 
dnia zwyczay.

Dom handlowy P. H ale tt  pożyczył konstytu- 
cyynym hiszpanóm 1,275,000 f. s.

W  r. 1 8 2 2  wybiła, tuteysza mennica w  zło
cie za 214,271,480 zł. p., a w srebrze za 1,257,200.

A f r y k a  
'Langer dnia  25 kwietnia.
(z G azety W arszawskiey).

Na początku roku bieżącego, o mało co nie 
wybuchnęły nowe bunty w stolioy państwa Fezu. 
Jedynie przez użycie dzielnych i stosownych środ
ków zdołał Cesarz zapobiedz rokoszowi. Jeden z 
naczelników buntu, krewny Cesarza,został na śmierć 
skazany i uduszony a ciało jego n.a murach miasta 
przybite; strsSbno także 7 innych osób, i ciała ich 
W sztuki porąbane, na kupę śmieci porzucono.

Sześć tysięcy n e g r ó w k t ó r y m  powierzona 
była straż w Maroho przy skarbie, 1 0  milionów 
piastrów wynoszącym, pozostały m po ostatnim Ce
sarzu, opanowawszy ten skarb, nie chcą go wydadź 
teraźnieyszemu Cesarzowi, k tóry  dotąd nie użył 
przemocy, lecz rozpoczął układy z negrami. Le
karz angielski, wyprawiony do Fezu z Gibraltaru 
do tamecznego gubernatora, Lorda Chatom, przy
był do stolicy Cesarstwa marokańskiego, dla lecze

n i a  Cesarza, chorego na lewe oko. Towarzyszy te 
mu lekarzowi P. Belzoni, sławny z podróży swo- 
jey do Kgiptu, w celu zwiedzenia miasta Lombuktu.

A m e r y k a .
B ahia  dnia  2 8  maja.

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Gazety tuteysze zawierają wiadomość o przy

byciu do naszey zatoki okrętu z Oporto.' Stosow
nie do odebranych z Portugalii rozkazów', jenerał 
M adeira ogłosił miasto za będące w stanie oblęże
nia, i zaczął odtąd wykonywać władzę nieograni- 
czoną. N ie  przyszło dotąd do bitwy pomiędzy si
łą  morską portugalską a brezjdiyską. O kręty  za
graniczne z żywnością zawijają do naszego" portu: 
gdyż eskadra z Rio Janeiro jeszcze nie jest tak  po
tężną, aby mogła tem u przeszkodzić przez zam
knięcie portu.

Valparaiso dnia 20 kwietnia.
(z terze  g a ze ty .) :

Jenerał Rom ano Freire dokonał rozpoczętey 
rewolucyi. O’ H iggins  w San Jago schwytany zo
stał, a San M artin  schronił się w góry Kordyliery, 
gdzie go tenże los czeka. Rząd nasz składa się z 
dyrektorów Eysaquerre, Infęinti i Irrąsuris. W szy 
stko wróży nam pomyślną przyszłość. Wszelkie 
zobowiązania się przyjęte przez rząd dotychcza
sowy od roku 1 8 1 7 , święcie dopełnione będą. ~



Popisy szkolne. Michał, Bagiński Józef. Z  drugolelniey; Ja*
Dnia 28 czerwca o godzinie ósmey przed kubowski M aurycy , Siezieniewski Jan, W e -  

południem, w obecności JW . Felixa Siesickiego, cewicz Józef. Z  klassy czwartej pierw szolu- 
Dozorcy honorowego Szkół P tu  W iłkomirkie- n ie y  Jankowski Mikolay. Z  drugoletnien  
go 1 licznie zgromadzonych Obywateli, rozpo- Krzyżanowski Franciszek, Przyjałgowski F ra ń -  
czął się roczny publiczny examen uczniów sze- ciszek, Jawtog Stanisław. Z liczby tych ce- 
ściu klass, w szkole publiczney Traszkuńskiey, lujących naywyżey, zapisanymi zostali w  xię- 
tak  z nauk jako też języków i wakcyny, oraz g(? złotą przez j w .  Michała Chlewińskiego, 
okazali dowod swojego postępu w charakte- Członka honorowego Cesarskiego W ileńskiego 
rach  i rysunkach. P rzy  rozpoczęciu popisu Uniwersytetu, W izytatora Jeneralnego szkół 
miał mowę Stanisław. Iwaszkiewicz, po któ- Gubernii L itewsko-W ileńskiey , oraz honoro- 
rey przełożony szkoły powitał dozorcę honoro- weg0 dozorcy w tym powiecie szkół, kroźskiey 
wego i gości, wysławiając szczodrobliwą Dobroć i rossieńskiey: Krzyżanowski Franciszek
Nayłaskawszego Monarchy ALEXANDRA I. j Maurycy Jakubowski. Dozofcy domowi, za- 
Po ostatniey m o w ie ,  k tóra była miana przez lecający się pilnością w dozorowaniu i dobrych 
K anutego Stankiewicza, Dozorca -honoro- obyczajach: Krzyżanowski Franciszek, Jaw -
w y  o godzinie ósmey wieczorem skończył po- tog S tan isław , Stankiewicz Maciey P rz y 
pisy przemową do młodzieży, o korzystnem uźy- jałgowski Franciszek, W oytkiewicz Stanisław*, 
ciu  czasu wakacyynego: po czem na uproszenie p Q zakończeniu tego aktu, na podziękowanie 
długiego i szczęśliwego Panowania Nayłaskaw- Naywyższemu za szczęśliwie ukończony rok 
szego Monarchy, śpiewano Te Deum Laudamus: szkolny, oraz na uproszenie lat jak naydłuższych 
nakoniec uczniowie brali świadectwa i do d o -  dla szczęśliwie nam Panującego M onarchy, śpie- 
mow  swoich rozjeżdżać się poczęli. Celującymi wany był solennie hymn Te Deum.
okazali się w klassie 1 szey: Downarowicz------------------------------ --------- -----
Jarosław, Jankowski Jerzy, Krąpiewski Józef, W  dalszem ciągnieniu loteryi na cztery ma*
Prószyński Michał, Topalski Alexander. W  klas- jatki nieruchome, leżące w gubernijach niżeho- 
sie agiey. Andrzejewski Benedykt, Charkiewicz rodzkiey> o r W k i e y  r  tulskiej, i nadto na summę
J>nacv Dworzecki Sylwester Grotkówski E d- 1>322’.000 rubli assygnacyami, wyszły numera na- *oIiacy» L'woizecai oyiwesier, C iołkowski J2u stepujące, z przypadającemi na nie wvaranemi-
w ard, Rabczyński Kazim ierz, W oytkiewicz Syl- " " Dnia 12 lipca.
wester. W  klassie 5ciey. Dąbrowski Jan, J a - '  Ner 1 2 8 .2 5 9 ...............................  rubli. 10.000.'
nuszkiewicz Józef, Nowicki Antoni, Poraziński Nra 109 5o6; 89 858; 66.4io; 122.066} n 4.455;
T y tus ,  Rudomina Mieczysław, Rudkowski W ła -  P° 5o° rubb‘r c c r. r. /r
j  ł  c .  i -  • aa-' i  \  rr li / t  .  ^ r a  l5 5 .2 6 7; 2 1 6 2 1 ; 4 q.2 0 0 ; d .o45; 122.532:dysław, Stankiewicz Michał. Z  klassy A tey  5 l63.l55; 2 ’657f  po Vubli 200.
B utler Teodor, Buyko Michał, Kamieński W in -  ; Nra io3.544; 23.607; 40.755^87.120; i 4q 3oi- 
centy, Kołyszko Hilary, Leśniewski Józef. So- 29.696; 10.981; 161.643; iócmmó .47.377; lobiqqb* 
kołowski Józef. Z  klassy \5tey. AtUoniewicz Ni- 29.690; 147.596; po 100 ruh l^ |H ^  
kodem, Bolcewicz Józef, D an i“ wicz Adolf, Nra 5,ł25'> l45-259; - 169.200;’ 116.176; 29 6g3;
Oborowicz Jan, Stańczyk Zygmunt, S t r a w i l i .
Franciszek. Z  klassy §tey. Bernatowicz Alexan- 32.197; go.256; 75 670; H2.4i6; 8.221; 91.821-
der, Balczewski Klemens, Downarowicz Felix, 91.889; u 4.o36; 131.972; i68,44i; 162^42; 28.4.24-
Iwaszkiewicz Stanisław, Łabuć Onufry, San- i 64.25o ; 56.4'ig; i 25.025; 49.8 i 6; 76.755; 47.491 po 
gowicz Michał, a zaś naywyźey celującymi oka- 73 rubli. «  .
zali się w  naukach i obyczajach : Danilewicz ) 2-^ł0’ / ia9a 7 |’ 3l,27%
a 1 ir  v  ■ ' i • ta r  * 7i j  • I 20.3o4; 99.884; i 55 996; j i . i ‘i7;.6d.74o;qo.i±32:01.073;
Adolf, Kamieński W m centy. Dozorcy dom om, 122.456; 9^.967; 37.5 ,9; i 3.’, 09; 4 i 447J ' 9 ^ 9
którzy  odznaczali się pilnością w obowiązku swoim: i58.794; i 5-3. i34; i n . 85i; 77.800; 102.810; ii2.4!7;
Mikłucki Chryzostom, Grubiński Sylwester, S ta7 160.280; 8 268^ 126 5o7; 167.716; 9a,965; 1.119; 5.922;
jewski W ik tory , Oborowicz Jan, Targoński Ja- 85.710; i 54.5i6; 26:765; i 68.444; 110.o46; i 64.o8g;
kub, Bernatowicz Alexander, Balczewski K le-  2*700; 76^80; 89.772; 83.472; 34.819^ 8o.4o5;
mens, Iwaszkiewicz Stanisław, Labuć Onufry, 81.977; ,;,2.82i;
o • n/r- u i  • u 1 1 - i i  c 42.190; 08 668; 160 30o; 4 i .0 2 o ; 4i 000; 147997;
Sangowicz Michał 1 Szweykowski Józef. 85.528; i 55.844; 121.908; i 47.858; 49.2625 i 56 J27;

■ 4 i.435; 68.311; 5o.63£; 45 q53; 41.796: 161.338;
166 869; 79872; 16 068; 30.726;^ 35.646; 90.865;

Dniai 29 z. m. czerwca, SzkołA pówiato- i 37.236; 70,227; 65.34o; 33.720; 37.572; i 65J>45;
w a  rossieńska, zostająca pod dozorem XX. P i-  *5.253; 7 9 838’ 83-8 l}.i 126.628; 100 65o; i 34 522;
jarów, odbywała popis publiczny, w przytomno- ? i?455 ; ' £ £ 1  154.898;
sci licznie zebranych gości, na ten akt zapro- ,56789; 5 873i *00269; 63.466; ag,$65j 89 269;
szonych, tak woyskowych jako i cywilnych. 57.245; i5g9o4; 8.909; i47.5i2; 143.492; 4o.58Ó;
M aurycy Jakubowski w mianey przy rozpoczę- 168.201; 4 i .569; 161.5i 6; 5.366; 4o.557; 22.868;
eiu przemowie, okazał pożytki z nauk wyni- 84.952; i 5844o: 85 625; 11 >.736; 98.253; i 5o.48o;
kające w c iąg u  towarzyskiego życia. Poczóm 8.606; 91.212; 56.634; *2.20., 1 o, 46.5,\\j i.i.-±<j0;

1 ł  v 1 1 v • 108918; 92.819; i5.2oi; 77.801; 106;213; 5q.22i;
zdawana była sprawa z nauk na szkoły po wia- ^5.840; 162.062; 'q5.i53; 166822; 43 oSsI
tow e przepisanych. Uczniowie celujący oby- 95,oo7; i2o.o74; 76 i 4g; 10.901; 19 920; 125.616;
czajami i postępkiem w  naukach, są następu- 28.574; 55,954; 65.7o4; 5g 269; 59.457; i 55.6o8;
jący; Z  klassy p ierw szej: Rajuniec Bene- 4 i .n o ;  i 49.775; 119.78^ 7,2.146; 74 880; 95.226;
dyk t,  Zander Henryk, Krzyżewicz Józef. Z  klas- lb2-l6|5 i 52.774; i 5i .4o3; i 47.584; 95.oJI7; i 5 i.74g;

J  l ■ 1 u  • T» e  c  146 .125; 2 8 . 1 9 1 ;  1 0 0 . 9 6 2 ;  1 5 2 . 7 4 2 ;  9 0 6 ;  i S t i i o ;sy drugiey: Olechnowicz Jo ze f ,  S yrtow tt , ,  J .c. q.44 .097; 8 2 .3 6 5 ; 162  6 9 7 ; 1 2 4 .2 6 7 ; 1 i 4 .o 45; 8 1 .4 2 9 ;
Aloizy, M arcinkiew icz P io tr. Z  klassy^ trze-  l6o.g8g. 96.458; 67 824; 126.199; 56 o47; 98.524; 
tiey  pierwszoletniey: Rekść J a n ,  Tyszko 13.176; 19.893-, 68.o46; 45.668; 161.326; po 5o rubli.

Pozwolono drukować. Z polecenia JIV. Wojennego Litewskiego Guberhatoi a.
A ndrzej Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.


